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P. PODGÓRSKI inżynier
K a k o w s k ie  -  P r z e d m le ó o ie  4 5

zawiadamia, że pum im o podniesienia cen ż ió » tk  o 20*/. przez 
ng fib ryk i, sprzed*je ż 'ró * k ł nadal po 2 korony sztuka.
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<omunil(«t austriacko* 
wę$*erskl

WIEDEŃ, 1 3 (BK) Komun!
ze) urzędowy austriacko-węgiarsid 
daee.' a od data 28 2

Wschodnia widownia wojny. 
Front gon Maconsnna.

■ io  do  d o n ie s ie n ia .
Front aro. Jozefa.

■ a  w e o h ó d  od  C am p u»  
r l | «  z n ie s io n e  n e p r z , j a «  
c ie la k ą  e t r a *  p o ło w a

Po o bu  e łr o n e o h  d r o g i  
d e  M e le p u tn a  w z ię ły  n o s z e  
w o js k o  w c z o r a j  po  p o tu *  
d n u  s z tu r m e m  n le a p o d z le -  
a y m  k l< k«  e to n o w l-k  na  
w * z y n « c h .  O p a ro ia  tu n e lo ­
w e  z o s ta ły  p a  » b u r * e n iu  
s z a ń c ó w  z  p o w a d u  n la k a *  
e iy t t n a g o  p o to to n ia ,  b a z  
e a * ó < i l> l . ł a n ła  n ie p r z y ja ­
c ie la  e p u tz e z o n e ,  r e . » * a  
z d o b y te g o  t e r e n u  a a e to ła  
a i l i r o  u p a r ty c h  a ta k ó w  w  
a a a a y c h  r ę k a c h .  Z d o b y c z  
d n ia  w y n o a l w  je ń o a c h  18 
e f i< e < ó w  I p r « » e * ło  1800  
lu d z i;  tu d z ie ó  II  k a r a b in ó w  
m w e z y c o w  y c h  i 9  m io ta c z y  
m in .

Front kt.Lr-wolóa bawarsHego
Ma z a c h ó d  od  Ł u c k a  

a a p a d ły  n a a x e  w o ja k a  a t a ­
k u  ę c a  r o w j j ł k ę  s t r e i  p o ­
le w ę .

Wioska widownia wojny.
N a f r o n o ie  P o g r a n lo z a  

S i e r r *  C eynncó ó  a r t y le r i i .  
H e l i  lo tn ic y  o b r z u c i l i  o b ó z  
W o js k  w ło s k ic h  a k u te o z n ia  
b o m b a m i S a  p o łu d n ia  od  
9 la t m o le ta  * n i * « c z y l ió m y  
M a k ie m  o g n io w y m  s k ie r o ­

Orędzie prezydenta Wilsona.

Waszyngton  i  3. (bk .) w 
orędziu do sen.tu prezydent Wilson 
płsze-

Przoiywamy krytyczny moment. 
Praktyczno następstwa ogłoś'onej 
dnia 1.2. niemieckie) taktyki nie są 
jaszcze całkiem wyraźneml Handel

w a n y m  n a  n ie p r z y ja c ie l ­
s k ie  w ta n o w is k a  k o ło  Om* 
b r e t t a  d w a  d z ia ła ,  s k ła d  
a m u n ic j i  I k r y jó w k i  w ło s *  
k ła .
*0Ł U 3N IQ W 0 WSCHOONIA WIDOWNIA 

WOJHY.
M a s z a  o d d a la ły  u k a z -  

p le c z a ję o a  r o z b i ły  no p ó ł*  
n e o n y  z a c h ó d  od  W la lik  o d *  
d z ia ł  n ie p r z y ja c ie ls k i .

Zastępca sz»fa sztabu gen. von 
tófar marszałek polny por.

Krmunfóttt niemiecki.
BERLIN. 1.3 (BK.) Komuni­

kat urzędowy niemiecki pod datę 
28 2 wieczorem.

A ta k i  w y w ia d o w c z a  
s k la r o w a n a  p r . e c i w  f r e n  
t e w i  A r t a  a  z o s ta ły  o d p a r .  
t a .  W e k o llc y  A nc r a  w y p a  
d ły  p o ty o z b l p la o h o ty  n a  
p r z e d p o lu  n a s z y c h  s ta n o *  
w ie k  w a d ia  z a m ia r u  p r o .  
w a d z ę c e g o  ja .  Wa le w y m  
b r z e g u  Ik r z y  s p e łz ły  n a  n i-  
o z e m  f r a n o u a k ia  a t a k i  o z ę .  
ó e io w a  n a  n a s z a  r o w y  na  
S Ó łnoony w s c h ó d  od  A wa- 
o o u r t .  b a  z a c h ó d  a d  M a r -  
k lr o h  n la  u d a ły  s lg  p r z e d -  
a ę w z ia o ia  c z t e r e c h  t r a n -  
c u a k  oh o d d z ia łó w  w y w la -  
d o w r z - c h .

W lu k u  G a rn a  z a a t a k o ­
w a li  W ło s i z a b r a n a  p r z e z  
n a s  p r z e d  I w  d n iu  12.8  
• tm n o w ls k a  w y ó y n o w e  nu  
w s c h ó d  od  r a r a l e w a  pa  
w y d a tn a m  p r z y g o to w a n iu  
o g n io w y m . A ta k  z a ła m a ł  
s ię  z  w ie lk im i  Ic h  s t r a t a m i ,  
n ie  u t r a c i l ió m y  a n i p ię d z i  
z ie m i.

pierwszy ganerał-kwatarmistri
LuSenSerff

dotkliwe szkody Myśmy wezwali po- 
została kraje neutralne do współdzia­
łania w położeniu końca trmu znłs • 
czeniu. Ala obawiam się li  żaden z 
nl»h nie uzna ze słuszne podleć Je­
dnaką ze Stanami Z.sdnoczoneml 
akcję.

2««fefcije 4tosiaii»’.tsi-»<HS/ «««»(«*« i i i  ó .~  ik rz y s z
poużWwa' «£» KL — -'Wres tek-greAtsey „T.ezsta ^adiiis;’

wyczekiwanie nie przez same morskie 
wydzenlr, raczej przez to, Iz dużo na* 
szych okręió boj.iilwle tkwi w ame 
rykańsdch portacn mi przez snmo za 
t p a -ieo kręó w  Ta przeszkoda w ru- 
chu Okręt jwym ar amerykańskich por 
tach, która przez to powstała, że 
przedslęa orcy okrętowe nie chtą bez 
dostatecznej ochrony narażać swoich 
okrętów, mogłaby . już sama mleć 
skutki, do których dążą co do nas 
nowa niemieckie rozporządzenia o 
łodziach podwodnych. Jakkolwiek nie 
nastawił Jeszcze jawny czyn, którego 
jak się spodziewam, będę unikać 
niemieccy komendanci łodzi podwo 
dnych, to przeciąż Istnieję wskazów­
ki, które wzmacniała wrażanie, że 
Jeśli okręty j obywateli naszych do 
tęs oszczędzana, to można to za- 
wdzięczyć szczęśliwemu wypadkowi 
lub mespodz ewanr mu taktowi I pa* 
nawaniu nad sobą niemieckich ko 
msndantów łodzi podwodnych, nie 
Instrukcjom, które otrzim dl ci ko 
mendanck B/łoby wielka nlzostroź 
nośclę nie być przygotowanym na 
możliwe niebezpieczeństw-, jakie W 
s bie ukrywa położenie Urażam t? 
za swój obowiązek wezwać ponów o 
zabezpieczenie ml natychmiast wszeł 
klej władzy, jakiej w każdej chwili

Ma morzach
AMSTERDAM (BK.) .Allg. Hsn- 

delsM.d* donosi z Londynu pod da­
tę 28 2: Ze spraarozdań o storpedo­
waniu .L iro n ia” wynika, że okręt 
ten storpedowano dwa razy. Dwa­
dzieścia minut po plerwszem ude 
rzyła druga torpeda w chwili, gdy 
łodzie już były spuszczone.

8 ł dzi błądziło od 10 godz. 
wieczorem w niedzielę do ponie 
dziełku rana. W jednam z nich któ 
re miało dziurę umarło kilku pasa­
żerów z wycieńczenia. Pcd b io  bra­
kuje 13 pasażerów, pomiędzy nimi 
2 amerykanki, które Jak pćź ilej do 
nleslono, zmarzły. M ędzy uratowa­
nymi znaldu'e się korespondent wo­
jenny dziennika z Chicago ,Tr>buria*.

ROTTERDAM (BK.) Angielski 
parowiec.. Lisca*, który miał 26 2 
wyplyneć na morze, He mógł wy­
płynąć. gdyż własna załoga zniszczy • 
ła częściowo maszyny.

BERNO (B K ) Sprawozdawca 
,M»tln“ miał się dcwled/i-ć od ry­
baków, że przed kilku dniami nie­
miecka łó^ż podwodna zatopiła w 
kanale całe flotyle rybacką.

LONDYN. (BKi (R-uter) Towa­
rzystwo C^unard donosj 27.2, że 
wszystkie osoby, któr- były na po-* 
kłidzle .Lecenia" octleły.

W arzeełwieństwle do 4ego do­
nosi .Delty Chronicie*, że zatonęło 
10—22 osób, pomiędzy tymi 2 ame- 
kanów.

(Biuro Wolffa zaznacza, że ns 
raz'e nie mrżna spr»wdz'ć. które do­
niesienie test późniejsze.)

LONDYN (BK) W Izbie niższej 
ztwladomlł Ca^son, że dnia 26 2 rano 
nieprzy|acielsk'e przed wtorpedowce 
ostrzeliw«ły Broadstelrs I Margate, 
jedną kobietę i Jedno dziecko zabito, 
dwie osr by zraniono; dwa doany zo-
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mogę potrzebować My muslmy * 
całą stanowczością bronić naszego 
handiu i życia naszy. h obywa­
teli.

S p o d z ie w a m  a lę  o a łen a  
s e r c e m , ± e  n le b ę d z io  p o -  
ł i-z a b n w m  w p r a w ia ć  w  
r u c h  a lty  z h r o  n e j. Ma ró d  
a m e r y k a ń s k i  n la  Jtyozy s o ­
b ie  te g o .

Ż a d n e  z  o b r a n y c h  p - z e *  
a e m n  e  d r ó g  n io  p o p ro w a ­
d z i  d o  w o jn y . P o w o d e m  
w o jn y  nao«g b yó  ty lk o  s w a ­
w o l p o  e f fo iz y w n e  o z y n y .

F r o e z ę  F a n ó w  o u d z ie ­
le n ia  m l u p o w a in ie n ie f  
b y m  m ó g ł, je ó  l to  b e d c io  
p o t r z e b n a  z a o p a t r z y ć  n a ­
s z a  s t a t k i  h a n d lo w e  w  
b ro ń  w  o a lu  e a m o o O ro n y  I  
u ó yó  w s z e lk ic h  m e to d , k t ó ­
r e  eę  w  eten>e taron ió  o -  
k r ę t y  n o s z e  i o b y  w a te l i  n a -  
a z y o h  w  p o k o jo w e j p r o c y  
no  m o r z u .

M y ó llm y  n le ty lk o  o  
k e r z y ó c ia e h  m a t e r i . ln y c h ,  
le c z  je e z o - e  b a r d z i e j  
o z a s a d n ic z y c h  p r a w a c h  
o z ło w le k a .

Rozruchy żywnościowe
w’ Londynie.

ROTTERDAM. 1. 3. (tel. wł.) 
.Daily N*-ws" donosi: W Londynie 
wydarzyły s!ę w ostatnich dn ach 
rozruchy ulicznie w nieznanej tam 
dotychczas f rm e napaści tłumów 
na sklepy żywncścię.

Demcstracje głodowe 
w New Jorku.

BERLIN, 13, (BK.) .B rlln e r  
Tegeblatt* donosi, iż w New Jurku 
tłum złożony z tysięcy meź:zyzn i 
kobiet urządz i wielką demostraclę z 
powodu szeizącej się tam nędzy I 
głodu.

Wznowienie obrad Dumy 
i Rady Państwa.

PETERSBURG 1 3 (BK.) 
Duma Państwa t Reda P<ń>twa 
rotpr-cząły porowme obr.cy.

Czas odnowi
prenumeratę 

na miesiąc
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Mowa serja 
; sprzedawczyków.

—Z—
Prawo rozporządzenia swoją 

wlasntśclą jest jedaem z kardy- 
nalaych, jedtiew z zasadniczych 
praw własności.

Prawo to jednak kcńczy się 
i tam, gdzie się zaczyna krzywda

łub niebezpieczeństwo czy to po 
szczegół tych współ bywa tell, czy 
większych grup sp ołecznych Nie 
wełno tedy właścicielowi spalić 
własnego do«u, lub zostawić go 
w  stanie, grożącym ruiną, w miej

‘ scowoś.iath zaludnionych 1 za 
budowanych; nie wolno na wła­
snym gruncie sypać tamy, któ 
raby tamowała naturalny ściek 
wody z gruntów sąsiada; nie

[ wolno sadzć drzew' przy samej 
granicy, ażeby te nie ocieniały 
g in  tu sąsiedniego oraz nie wy-

r ciągUy s ków z gruntu sąsledz 
i kiego; nie wolno wreszcie palić

ani własnych lasów, ani własnych 
zasiewów, chociażby one były 
aajzu ceł niej bezsprzeczną włas-

j ikśctą podpalacza.
Jedne ograniczenia zastrzeżo­

ne są prawem pisauem, na stra­
ży drugich stoi opinja publiczna.

W czasach ostatnich, kiedy 
zubożone społeczeństwo nasze 
stanęło oko w oko z przemoż­
nym najazdem ekonomicznym 
obcych żywiołów, kiedy najazdo 
wi temu przyszła z sukursem 
przemoc polityczna;— społeczeń­
stwo polseie nie mogło zastać 
obej^tae wobec przechodzenia 
mienia, należącego dotąd do je­
go członków,— w ręce obce. Pa­
miętamy, jak głośno 1 stanowczo 
potępiono w Poznańskiem sprze-

' daź ziemi obcym przybyszom;
, w świeżej mamy pamięci obu

rżenie na sprzedaż" B inkow i 
t Włościsńskemu gruntów w C h -łz

SKCzyźiie. A  jakkolwiek prawo 
pisane uznaje takie tranzćk je za 

i prawidłowe,— to jednak opioja pu­
bliczna nie może patrzeć ob >ięt 

i nie na to, gdy mienie, ndeźące
d tąd do członków naszego spo 

1 łeczeństwa, przechodzi w ręce 
t d rug i'go społecz< ń twa, obcego

nam me tylko językiem i wyzna 
nlem, ałe n^dto mrącego swoje 
własne interesa i dążenia, obce 
naszym interesom, a często na 
wet stojące wręcz z naszemi w 
zup lnem przeciwieństwie.

Zlawało się, że głos opinii 
publicznej, który bądź co bądź

i nie pozostał bez skutku na han 
d t l  ziemią, będzie zrozumiały 
wszędzie, i przez wszystkie stary 
społeczeństwa polskiego. Oka 
tuje się przecież, że w każdym 
poszczególnym wypadku, trzeba 
chyba palcem wskazywać sprze 
d«wttykostwo, ażeby ten i ów 
zrozumiał swój obowiązek oby 
watelski.

Jak swego czasu trzeba by 
lo  zwracać się w tej sprawie pod 
adresem ziemiaa,— tak obecnie,—  
gdy handel ziemią ustał, zwracać 
się trzeba do cby wateli miejskich, 
wyzbywających się nieopatrznie 
nieruchomości—na rzecz obcego

.ZIEMift LUBELSKA

S ilidny oby wata 1 miasta prze­
czytawszy te sł iwa powie s bie 
(chociaż zapewne niekatdy): że 
nikt nie ma prawa ograniczać go 
w prawie rozporządzania swe ją 
whsnr śdą; prawo pisane staje p j  
jego str -nie; nikt mu ie rai że 
wytoczyć o to proceiu ani praw­
nie zskwestjonowł ć tr« nzakcji A 
jednak.

Przejście domu w mieś ie z 
rąk polskch w ręce obce, nie 
jest d li miasta sprawą czyst < for 
» * ln ą —zmia ą whścicUa nleru 
chi mości. Za zmianą ty idą na 
stępstwa. o wiele dla soołeczeń 
stwa polskiego gr ź iejszr; za 
nią bowiem idzie p^zt-dewszy- 
stkiem wypieranie handlu polskie- 
g> z ul e miasta. Pamiętamy te 
tazy znikania pierwszorzędnych 
firm polski h z Rynku, Króiew 
sklej i Krakowskieg j Przedmie 
ś ia, 1 zajęcia ich mujs^a p zez 
firmy z poza bramy G odzktaj; 
kiedy ukaz 1862 roku, owoc za­
biegów Wielopolskiego, rozsze­
rzył prawo osiadania żydów i na­
bywania przez nich domów chrze­
ścijańskiej części miasta; Cukier 
zajął miejsce dawnej firmy Knol 
lów (szwagier H-idenraj ha— K u- 
ka) K rng ld— miejsce Staeiblów; 
zniknęły poważne firmy Kispar- 
ków, Bełczykiewiczów i innych 
w handlu kolonialnym, Kudel­
skich i Bernatowiczów w handlu 
konfekcji męzkich; i całe lat dzie­
siątki minęły, zanim nowe firmy 
polskie powstały, zawdzięczając 
żywot swój usilnemu i nieustan­
nemu nawoływaniu naszego spo­
łeczeństwa do popierania hindlu 
polskiego.

. Przechodzenie domów chrze­
ścijańskich w ręce obce, jeżeli 
jeszcze nie zmonop: lizowałohta 
dlu w rękach obcych, to jedynie 
dlatego, że dotąd pozostała jesz 
cze znaczna część domów w rę 
kach polskich; w miarę jednak 
silniejszego przech dren la domów 
z rąk polskich w ręce obc-, h in - 
deł polski kurczyć się musi.

Tu właśnie tkwi nkbezple 
czeństwo, wobec którego społe 
cze ń tvo  polskie obofętnem po 
zostać nie może. Wykizawsry 
je, i ostrzegając przed nlem, mu 
sl stanowczo oświadczyć się z 
potępieniem tego rodzaju tran 
zakcji. J żeli obecnie przy sła 
b*m zrozumieniu d »nlosł śd tej 
sprawy zdobywamy się jedynie 
na skr< m ie  słowa nrg^n^; to na 
dejść ra ż • czas, kiedy sprredaw  
czykó '  społeczeństwo wykluczać 
będzie ze swego grona i zmusi 
do szukania sobie środowiska 
gdzhś daleko, ś ód obcych.

J k oncvmi b il oni dla In 
teresó* so ł czeństwa tak nie­
ch »j szu tają sobie spok jnego 
zażywania dostatków wśród ob 
cych •

Kto się nie poczuwa do sta­
nia na straży Interesów swego 
społeczeństwa, nie m że być uwa 
żanym za dobrego obywatela swe­
go kraju.

Te .memento* uważamy za 
obowiązek po»tó zyć w chwili 
obecnej, kiedy sprzed ż domów 
w ręce obce staje się coraz po 
wszednlejszą.

— 1 marę* 1917 r.

Sam ia W  w Palne.
(L) Zrozumienie doniosłości spi­

sów ludności spotyka się u narodów 
o wys kim stopniu samopoczucia i 
organizacji państwowej, jak bj u 
starożytnych Rzymian, spotyka s ę je 
równler w os.bistośJ tej miary, jak 
Napoleon I. W Pi lice, rzecz chara 
kteryst, czne, zjaw aj ę sę spisy lud 
noś i od końca XVlil wieku zawsze, 
ilekroć naród poUKl zb ereć poczy 
na swa sta do r form lub staja wo 
brc budowy wla«n«| państwowości. 
I tak w reku 1789 przeprowadza 
Prymas Poniatowski. pierwszy napra 
wdę w Police, cłnć tylko częś.iowy, 
spis ludn:śd w ówczesnej dy<c«zji 
krakowskkj Spis, zawierający zróż­
niczkowanie ludnrś I według pici, 
wieku I «yzn*ń, wydal przed laty z 
rękopisu, zne|dulqcfcg« się w biblio­
tece kapituły krakowskiej, p c f. 
(Jilw. Jagieiłońskiago. a. p. Dr. Jó 
ztf Kle ryński, w wydawnictwach 
krakowskie) Akademii U r ielętncści.

Wielki Sejm Czteroletni raczy 
na swe r-farmy ustawa o przepro 
wadzeniu spisu ludności Ze W. 
Księstw* Werazawskiego przeorowi 
dzono również s^lsy ludności, tak 
samo i za Królestwo Kongresowego, 
dzięki czemu niektóre mowy mini 
stra Masłowskiego, wygłoszona w 
Sejmie, opierają się na wcale już 
bogatym matarjale cyfrowym. St*ty 
styka kierowało b uro statystyczne 
w Warszawie.

W naszych znów czasach zbada 
nie liczby ludności zarządziło prezy 
d|umu Warszawy, a Lwów również 
świeżo przeprowadza u siebie sals 
ludności. W części Królestwa Polskie 
go, okupowanej przez AwStro W ę­
gry, w listopadzie ubiegłego roku 
przeprowadzono na zarządzenie lu­
belskiego Jen. Gubernatorstwa Woj 
skowego powszechny jednodniowy 
spis ludności wzorem spisów, prze 
prowadzanych w peństwach środko 
we| i zachodniej Europy, w Stanach 
Z ednoczonych i w niektórych kolo­
niach peństwowo polskich (w Indiach 
angielskich). Ne>tóre wyniki tego 
spisu. Jak podział według ciel i sta­
nu elementernego wykszteł enia ze 
•taiy nierówno ogłoszone w prasie 
przaz lubelskich gubernatorstwo Spi­
sami kierował profesor Unlwersyte 
łu J-gtaluńskiego w Krekowle, D r  
Kazimierz Ku-naniecki, pełniący obe 
cnie, Jato cficer, obowiązki szefa 
nsertu statystycznego przy lub'l< 
stłern Js-terahem Gubernatorstwie 
Wojckowem. S>ls wyicazał w taj czą 
ści Pols*i 3,495 476 mieszkańców, w 
tern 1 656 400 mężczyzn i 1 839 076 
kobi t, t. zn., iti ne lOOO męź zyzn 
przypada 1110 kobiet, zjawisko, 
ws»szuące całkiem widocznie na 
wptaw wypadeó« wojennych na stan 
ludne ś X Z ud oś i ponad 6 lat |est 
analf-betów 56.88’/o, a mianowicie 
z cnei zyzn w lym wieku 51.49*/e 
(677 215), z erb et w jym samym 
stosunku 61 76*/o (9 '8  901) Gęstość 
zalud lenia wynesi 81 mieszkańców 
na 1 km. _________

G łód w  R osji*
.Russkoje Słowo* z dnia 16 go 

stycznia donosi:
.Przyszła, zdaje się, chwila, gdy 

strategicy w sprawie żywnościowej, 
którzy z tupetem ogłaszali dyspozy 
cje papierowe .taka to gubernia do 
starcza tyle to a tyle mljonów pu 
dów, taka zaś tyle to a tyle*, mogą 
naocznie przekonać sią o wynikach 
swoich prac w kwestjl wyżywienia 
ludności:

W Twarze |uż niema ani czar­
nego, ani białego chleba, młyny w 
gub. Nowogrcdzkiej stanęły.

Nawet Syberja odczuwa zabój­
czy oddech anemjl plotrogrodzkiej.

W Tomsku wprowadzono kartki 
na chlab, Czyta i Charbin sypią da-

Nt 1C9.

zaś na stacji Mandżurja uformował 
się potworny zator, i-tory powstrzy­
ma! miljony pudów żywności, wysia­
nej do Rosji.

.Początek końca*, to kwestja 
już nie miesięcy, lecz tygodni, a bar­
dzo być może, że i dni.

Dziś lub jutro staniemy w obli­
czu kryzysu powszechnego: kryzysu 
zbożowego, mięsnego, rybnego I ja­
rzynowego.

N ezbędna jest zwołanie nad­
zwyczajnej narady w sprawie żywno­
ściowej. Należy koniecznie natych­
miast rozstrzygnąć pytanie: — co 
przedsięwziąć?

Niezbędny jest czyn patrjotycz 
ny, w przeciwnym razie zagraża nam 
zguba.

Jednak te straszliwa greżba, w i­
docznie nie przeraża Piotrogrodu. Z  
zimną krwią sfinksa Piotrogród upor­
czywie powtarza:—wszystko, co chce- 
cie, byleby .nie zjazdy*.

ratunkowy cla internowanych Pola' 
ków z Kiólestwa Polskiego, któremu, 
jak wiadomo, przewoorlczy pre­
zes Koła polskiego E^sc. Biliński, 
osiągnął w ubiegłym ty j i  dniu cel, 
ku któremu niezmordowanie cd po­
czątku swego istnienia zmierzał; os­
wobodzenia Królewleków internowa­
nych w kilku obozach. Zeblegi ko­
mitetu okcio poprawy lesu interno­
wanych Królewiaków natuf.zły nie­
jednokrotnie na przeszkody, lecz z 
naciskiem pcd&r«śi;ć należy, źa Jak 
dłujo niemozliwem było otrzymać 
pozwolenia na gremialny powrót in­
ternowanych Królewiaków, kc mitel 
ze skutkiem prawie za* sz> dodatnim 
interweniował u v.-ładz w sprawie po- u 
szczególnych osób. Dzisiaj, kiedy 
wszystkim Królewlakom możność po­
wrotu z obozów cia internowanych 
zapewniono, komitet z dumą może 
wskazać na swą żmudną pracę pule 
gającą w równej mierze na udziela­
niu pomocy moralnej Jak i miterjal- 
nej.

Obozy dla internowanych Kró­
lewiaków znajdowały się w obrębia 
powiatu politycznego Dolnej Austrjl 
Waidhcfen w miej&cowiśdach Dro- 
senderf, Kaiistein I Ooerhcllibrunn.
Kió ewiacy rozporządza^cy środkami 
na utrzymania bęoą mogli w pełni 
skorzystać z odzyskanej wchości ru­
chów co do obrania m ejsca zamie­
szkania. Odmiennie przedstawia się 
sprawa odjazdu tych Królewiaków, 
którzy nie rozporządzają środkami 
pieniężnymi, względnie mieszkali swe­
go czasu w powłstach G diijl, dz sla) 
ewakuowanych. Tymi będzie muslało 
państwo się za|ąć i umieścić Ich w 
barakach w Ośwędmlu. Pierwotny 
zamiar wysłania icn do Chocenia zos­
tał zarzucony dzięki interwencji czyn­
ników, które wczas zwróciły uwagę 
właozy centr«lne| na niestosowność 
podobnego pnjektu.

Z życia politycznego 
prowincji.

(W le c  p o lity c z n y  wa» Frpoa»  
p o lu . — M o w o  d r .  M o n iu s z *  
k i .—P r z e c iw  ż y w io ło m  w a r>  
o h o lo h im *—U c h w a ły  w ie c u .

F r a m p o l,  o R a d o  S ta  a u ) .
Frampol, w lutym.

Dnia 4 lutago 1917 r. o gcdrl 
nie 1 ej po południu odbył się wa 
Frampolu wlec gminy, na którym 
uczestniczyło około 400 osób. Wiec 
zagaił krótkim przemówieniem sędzia
T w n m s i  f ___S t i r w la L f U r l__ o a n n A n u l a e  m w  J
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Przewodniczącego doktor* Moniuszkę, 
propozycję tę zgromadzenie jedno 
nyślnie zaakceptowało. Dr. Moniusz­
ko, l blą»szv crzewcdnictwo, zaprosił 
do Prezydium kilko wybitniejszych 
■Kościan 1 mieszcz»«, a na sekreta­
rza p Józefa Miazgę.

Przystąpiono do rtf r»tów.
Przemawiał najpierw dr. Mo­

niuszko. Mówca na wstępie w go- 
rącyrh słowach scharakteryzował d'u 
file bta niewoli, cfarnej w*lxi narodu 
o pr.wa dowolnego, samodzielnego 
bytu, oraz zestawił kol* je Jak e prze­
chodziła myśl polityczna narodu w 
tego wiekowym dążeniu ku zdobyciu 
Niepodległy i Przeszedłszy z kolei 
do czasów ostatnich dr Moniuszko 
omówił orientacje polityczne jakie w 
Polsce wytworzyła prz«ł»mowa chwi 
Ja wojny europejskiej, mąjacej zede- 
-ęydowić o nasze| przyszłcś:!. Mów 
<■ bezwzględnie potępił małoduszne 
^y»ioły, które uprawiają po>itykę bier­
ności i wyczekiwanie, oraz z«znaczvł,

należy razem z aktywistami arze 
<ł»st*wlć s a wszelakiej bierności,

różne maski s'ę kry ącej, która 
“Oty:hcze», wyrhod/ąc z założenia 
•wyboru sojuszów* wciąż pozostaje
*  rn<rtw«| b»zczynności Mówca pod 
°osł potrzebę śmHłeg?, pozytywne 
90 czynu polskiego, realnej wytężo 
nej, e ofiarnej pracy nad budową 
dolskiej Państwowości, następnie wy- 
toownie, a d b tn e  i przekonywulą 
O® przedstawił sprawę stosu-ku spo- 
Joczeństwa do R-dy Stanu. Wyj»śn|w- 
, ł y, Jak e znaczenie ma dla narodu 
własna państwowość, mówce z na 
®*Skiem pcdereś ił redos->y f kt uzy 
litania w pcstaci Rady Stanu zawiąz 
hu Rządu Narodowego, umożliwiają 
**go pcdjęcia rzeczy* stej realnej 
Pracy nad budową P»ńst-a Pilskie 
90. W zrazem enlu t*J łżel i w Imię 
własnego dobre ceły rarod wesprzeć 
Powioh-n Rtdę Stanu I jej działrl- 
* " •  Mówca również położył na Jak 
°a potrzebę stworzenia własnej biły 
Zbrojnej, gdyż tyiso z chwilą posła 
d#n>a Jej Państwo Polskie naprawdę 
istnieć poczcie. Mówca n»wcływ*ł 
do walki z tymi warchchkliri żywlo 
i’ rnt, które usiują zwalczać Radę 
Stanu i podkopywać jej wpływy.

Przemówienie swoje mówca za­
kończył okrzyk em na cześć wolnego 
ł Niepodległego Pańs wa Polskiego. 
Zw odem  zgody obecnych na wiecu 
i wywodami dr. Moniu zkf, były 
Okrzyki na część R dy Stanu i Płń 
•twa pc|skego.

Nastęmie dr. Moniuszko odczy 
Uł nastę.u ącą rezolucje, którą wiać 
Jednomyślnie zaakceptował:

Ooywatele gminy Frampol ze­
brani n» wiecu politycznym w d. 4 m 
lut go 1917 r„ rozważywszy ogól >o- 
P-lityczną sytuację i sprawę stosun­
ku społeczeństwa pchkligo do Rady 
Stanu uchwalają następującą rezo­
lucję:

i. Wysłać do Rady Powiatowe]
*  Z tm ośiu  10 delegatów, którzy 
będą uczestniczyć raz na miesiąc na 
Zebraniach powiatowych i powiada- 
Jńłó gminę o wszystkich sprawach 
b ezących.

il. Owa żeć tymczasową Radę 
ot a-u jako R ąd Polski I zasłać te- 
**>u Rządowi zapewnienia przynależ- 
•Jego mu posłuszeństwa

HI. Wysłać delegatów na ze­
branie delegatów wszystkich gmin w 
*amoś:;u w celu wybrania Inspekto 
*a, którego obowązkiem będzie bro 
M  spraw gminnych arzed wszystkie- 
bii władzami, ko trel jwać urzędy 
Stninne l pilnować u h wał gminnych.

VI Zwrócić się z erośbą do 
"•dy Stanu, aby tz przy departamen 

pracy utworzyła komisję włościań­
ską, albo oddzielny departament wło-
4:iaństi.

V. Prosić Radą Stanu o wy­
rw anie się wypuszczenia jeńców po­
dków, pezoatających w niewoli 
^•ństw centralny h.

Zygmunt Strzelecki.

Z e  ń w i a t M .
Spisek na Wilsona? Według wie 

domoścl, otrzym-nych z Lindy nu, 
dziennik amerykański Pr vdence 
Journal donosi, |akobv rząd Stanów 
Zjednoczonych otrzymał informacje 
o zamierzonym zamachu na życie 
prezydenta W bona, W sprawie tej 
wszczęto śledztwo.

Kadeci, a sorawa polska. „Ber 
lingske T ae de** conesi z Petersbur­
ga: Partji kadetów zagraża rczpadnię- 
cle się z powedu ssrawy ptlsklej. 
Poważna mniejszość, zarówno w 
stronnictwie kadetów jak w jego kie 
rownktwie, oświed za się stanów z i  
za pet ą niezawisłością Polski na 
wewnątrz i zewnątrz, netomiast w ęk- 
szość nie chce przyznać Polakom nic 
ponad wewnętrzną autonomję. W 
sprawie te] ma być zwołany wiec 
stronnictwa.

Akcja austrjacklch łodzi podwo 
dnych. Dzienniki tutejsze donoszą z 
M«drylu: Od chwili zeostzonel woj 
r.y łodziami podwednemi austrjarko 
węgierskie łodzie podwodne są bar 
dro czynne na morzu Ś ódziemnem. 
Szwedzki p«rowiec .S .gjand* zost»ł, 
zdaje s‘ę, zatopiony piz«z aust jatko  
węg<erską lócź pedwodną Austrja 
cko-»ęglerska łódź podwodna wez­
wała na granicy hiszpańskich wód 
ter>torjwl.aych pewien paiowiec hisz 
pański do wydania angielskich pasa 
żerów. hiszpańskich i francuskich 
wybrzeży strzegą ostro liczna autrja  
ckl« łodzie podwodne. Siła Austrji 
w wojnie łodz ami podwednemi wzro 
sła p-tężnle w ostatnich czasach.

Parhmsnt ausbjcH, — W ko­
łach parlamentarnych zapewniają, że 
pierwsze posiedzenie austriackiej ra 
dy państwa odbędz e się d. 8 go ma 
ja. Istnieje przypuszczenie, że res 
krypt cesarski, zwołujący parlament, 
ogłoszony będzie na święta w lelka- 
nocne.

Olbrzymia kradzież w Whdnlu 
Ubiegłej nocy włamali się do > ukier 
oi K»rola Ożrad<v-tza w Wiedniu, 
przy Arnetgasni 82 nieznani spraw 
cy i »o rozbiciu kasy zabrali z niej 
170 000 koron, bądź, w gotówce, bądź 
w walorach lub złożonych na ks ąże 
czkach miejscowych kas oszczędności.

Odrzucanie zażalenia czeskich 
Izb handlowych. Trybunał państwowy 
w Wiedniu odrzucił wniesione przez 
Izby ha dlowe czeskie w Prsdze, Bu 
dziejowleach i Pilznie zażalenie prze 
ciwko rozporządzeń u ministerstwa 
handlu, mocą którago w przyszł ści 
w sprawozdaniach i podaniach da 
urzędów centrdnych i ministerstw 
mają się te Izby posłjg’wać językiem 
niemieckim. _________

2  e a ł e j  P o l s k i .

Zjazd Rady L P. P. odbył się w 
niedzielę w Wars a«ie arzy licznym 
udziale d- legatów z Warszawy i pro­
wincji; reprezentowane były wszyst 
kie okręgi i wydziały, oraz nazelne  
władze organizacyjne Obrady trwa­
ły przez cały dz'eń. Z»padł cały sze­
reg uchwał w sprawach zasadni z/ch 
I taktycznych. M ;ędzy Innemi omó­
wiono projekt przekształcenia L g z 
organlzacil tymczasowe) ca Stronnic 
two O wszechstronnym programie. 
Większość wszakże uczestnlkó « opo­
wiedziała się ze dalszym utrzyma 
niem zarówno n*z*y  |ak I charakte­
ru organizacji Bllsz® szczegół, po­
damy w numerze następnym.

Tragiczny zgoi dyrektora cbu 
karni W p--nl»dz dek w drukami 
.Czasu" w K-akowle w heli mrszyn 
zderzył się trag*czny wyaadek Po 
rozpoczęciu druku dziennik*, dyre 
ktor drukarni Aleksander Ś derzyń- 
ski zauważył, że w«be w płaskiej 
m -szynie rotacyjne! źle funk-)onują. 
Wszedł więc po stopniach pod tę 
maszynę i kontrclewai walce. Przy 
wychodzeniu z pod maszyny zdarzy­
ło się nieszczęście. Jeden walec

I
■2»ś. 8 p.

Juljusz Kocowski,
ilintzyciel 8II. Szkoły Filologiami LnMikiBl,

opatrzony Św Sakramentami, po krótkich a ciężkich cier­
pieniach zmarl dn. 27 lutego b. r .  przeżyw szy lat 50.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p zmarłego odbędzie się dzisiaj, t. j. 
we czwartek, o g. 10-ej rano w kościele Bernardynek przy ul Kiólewskiej; 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy nastąpi, po nabożeństwie 9 

godz. 11-ej rano, o czem zawiadamiają
koledzy 1 koleżanki.

ZBIGNIEW KOZRRZE\A?SKI
D y re k to r  c u k ro w n i „ T r a w n ik i11.

Opatrzony św. Sakramertemi, zasnął w B gu dnia 26 lutego 
1917 r„ •rz*#ywszv lat 46

Eksportacja odbędzie się we wtorek o godz 4 po poł. z domu przy ul. 
Zielnej Ng 4 w Lublinie do kościoła po Kapucyńskiego Nabożeństwo żało­
bne w tymże kościele odbędzie się we czwartek d. 1 marca o godz. 10 ra­
no, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy, o czem 
zawiadamia Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych

RODZIM *.

Zn spokój dusaey
■ i .

ś i  p

Edeny fldamoWej Pieszczyńskiej'
odprawiona zostanie w piątek, dnia 2 marca o godzinie 9 rano w kościele 0 .0  

Kapucynów (kaplica Matki Boskiej) Msza żałobaa.
Zawiadamia o tem znajomych i życzliwych RO DŹ MA.

włosy i przycisnął go do stalowego 
cylindra tak, ź« nastąpiło zupełna 
zgniecenie głowy i śnierć w jednej 
sekundzie. Zgnieciona głowa ocie­
kała strumieniem krwi. Zatrzymano 
natychmiast masry-ę, lecz niestety 
z pod maszyny wydobyto już tytko 
zwbkl ofiary nieszczęśliwego wy­
padku

.Polska Kijowa Kasa Kredyto­
w a* O iegd t| na g nachu b. rosyj­
skiego Banku Państwa przy ul. Bie­
lańskiej wywieszono 2 szyldy z na­
stępującym nauisem w lęzykach poi 
sklm I nlem'eckim: .Pclską krajowa 
kasa kredytowa’ . Ja< wiadomo, no­
wy ten bank krajowy ma prawo wy­
puszczania marek polskich.

Z z iim i Lubelska! i S i e M i i i

Dźwiga Ma się Puław. Hstory- 
czna si«dz b» rodu C artoryskkh — 
Puła v. wiele ucłeroiałz podczas woj 
ny. Z-taczna część miasta została 
zburzo a i spalona podczas dwukro­
tnej ofensywy I w ilk rozstrzygaj 
cych przeprawę orz»z Wisłę.

Obecnie |*d-»ak miasto pomału 
zaczy-a s’ę dź»!gać. S >rzy)a temu 
szczęśliwe p ł  żernie Puhw nad Wi­
słę, przv lin i kolejowej między War- 
sz««ą a Lublinem, w riedMekleJ sto­
sunkowo odległości cd tych miast, 
oraz od Radomia, z którym stosunki 
t-raz znaczcie się ożywiły dzięki wy 
budowaniu wielkiego mostu pod Pu 
ł-waml; to połączenie dwó'h brze 
gów Wi łz bardzo sprzyja rozwojowi 
Puław, które zyskały szerszy teren 
do o'omi»nłowaMa W rol u ubie­
głym założono tu szkołę realną oraz 
khke n->»y h srkół początkowych; 
rozwczęto roboty niwelacyjne I mier­
nicze w mieście, posiadające?! do- 
ty hczas bardzo niewygodne ulice o 
wyższym poziomie chodników od je­
zdni; wreszcie przyłączono do miasta 
przyległe wsie, oddaena związane z 
niem interesami; WłostowlCe, Wólkę 
Prof«cką, część Rud I t. d. Najwlę

II
I

zamierzonam otwarciu instytutu R o l­
niczego, który stanie się rozsadnl- 
klam Kultury polskiej w okolicy, ja k  
niestety, za czasów rosyjskich byt 
gniazdem rusyfikacji i deprawacji 
moralnej.

S e  (  e ę t r a d f

Teatr Tlałki.
Dziś wyjątkowo początek przed­

stawienia o godz. 7 e| daną będzie 
sensacyjna sztuka „Caryca** (Katarzy­
na Wielka).

Piątek zaaowiada po raz drugi 
wznowienie melodyjnej operety „Zu- 
za‘*.

Sobota po południu po cenacb 
najniższych wesoły „Baron Kimmel*' 
wieczorem pełna humoru komedje 
utrzymana w tonie krotochwili „Pol­
ka w Ameryce*1 Stanisława Kozłow­
skiego.

Niedziela po południu po ce­
nach zniżonych silna I efektowne 
sztuka Gabrjell Zapolskiej „Nerwo­
wa awantura*'.

Taatr Popularny 
(Panteon)

Liczną publiczność sprowadził 
do Teatru Popularnego btnefis do­
skonałej aktorki p. Janiny Wąsowicz, 
która była hijnle oklaskiwana za do­
brą grę i śpiew. Odegrano bardzo 
udatnie dobrą operetkę Kajmana 
„Mtnewry jesienne**. B^mfsantke 
doskonsie odegrała roję „Treski**.

Dilś powtórzenie bentf-sowego 
programu który z rorporządzenle 
władz rozpełznie się o g 4 pp. e .  
kończy o 9Va

T e a tr* „ M iw la tu re * *  
Zjednoczeni Artyści.

Grany od wtór w  <u jelnle nowy 
program cieszy się powodzeniem, w y -’ 
pełnią go: krotochwlła Kończyńskie ' 
go „Modna choroba**, część koncer­
towa z udziałem pp. S »idcrskle| -— 
sopranistki z Warszawy, Renaty, Mar­
kowskiego, Zielińskiej i Rallczs; ze- 
kończy przedstawienie piękna ope- ■ 
ratka osnuta na meiodjach mila wpa­
dających w ucho „Romantyczne io-
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Z powodów niezależnych od 
Z'ed. Aft. Teatru „Mkleturfc" przód 
stawienia z dniem dzisiejszym będą 
Sie rozpoczynać: w dnie powszednie 
o 6  pp., a w świąta i niedziele o 4 
po poi.

G rtź n e  skutk i pęknięcia 
rury wodociągow ej

(J) Jak dcnleślśmy wczoraj na 
K rakcwsklem Prz*aunkśclu nieopo 
dal ui. Król*ws>.ie| pękła prdziemna 
rura wodocagew*, wskutek cz*go 
cl-gly zalaniu wtda pwnke domów 
t ir  O i 8 przy ul. Krehcwskie Przed 
mieście. Skutki pęknięcia rury nie 
ograniczyły se Jednak do tego. Wo 
da przede s. la sę do podziemi kcś 
cloła ś *  Ducha podmywa qc giunt 
na całe] szerokości Krakowskiego 
Przedmieścia i wytwarzając luką w 
ziemi.

Straż ogniowa przystąpiła już 
do pracy ned zaradzeniem dalszym 
szkodom megą \m  sted wyniknąć. 
Przystąpiono w tum celu do rczko 
penie znacznej części Krakowskiego 
Przedmieścia, celem odnalezienia pę 
knlętego r iejsca rury.

Z Gazowni Lubelskiej otrZyma- 
fiśmy pismo treści nastęxu'ą ej!

Wskutek pęknięcia rury wodo­
ciągowej I podmycia wodę ulicy na 
Kras. Przedm. ktło kcścicia S go Du­
cha strzaskana została m »gsr Ina 
rura pod wpływam zawaleni* s<ę zla­

na', a gaz ze zbiorników—doszczętnie 
wypuszczony w powietrze.

Wobec powyższego w dniu dzi- 
siejszym musi być zredukowana zu­
życie gatu; zawiadamiając o tern 
esc by interesowane. Zakład Gazowy 
uarzedzo, że gdyby Sza cowni odbior­
cy gazu sami tego nie uczynili, to 
Z«a ł<td Gazowy z kon acznoscl zmu 
szorty bężżie przerwać doprowadzę 
nie gszu. _ _ _ _ _ _ _

K r o n i k ®
4* Z kroniki żałobnej. Dnia 27 

b. m zmarł w Lubił ie ś p. Ju Jusz 
Koccwski, nauczyciel łaciny w Srko- 
I:  f ilolopicznej Lubelskiej, przeżyw- 
s.y lat 56 N»b-żrństwo żałobne z» 
cuSrę ś. p. zmarłego cdbędze się 
dzisiaj o godzinie 10 rano; w koś le 
le Bernardynek przy u!. Królewskie!; 
wyprcwaoze. ie zwłok na cmentarz 
m.ejscowy r wstawi po nabożeństwie 
o godzinie* 11 et rano.

4- Wydział Aprowizaeyjny wzywa 
pp kuprów, którzy sprzedali cukier 
w dn. 28 lutego, ebv dziś przedsta­
wiali do Wydziału Apr. kupony cuk- 
n we. Kurt< ler arzyjmowsć będzie 
kwity cd godz. 9 e| do 2 e). Po od­
daniu kwitów sklepy te będą mogły 
ewentualnie otr-ymeć jeszcze cukier.

-+■ 6 ty akłid. Wydział A arowi- 
zacyjny pedele do wiadom<śd ogółu 
że przy ul Ś to Duskiej Nb 12 otwo­
rzony został 6 ty skład z węglem i 
drzewem. W składzie tym (sprze­
dawcą jest Aron Kant r) cena wyno 
s>.‘ 1 kor. 20 hal. za pud węgla i 1

kor. 30 hal. za ?ud drzewa rąbanego. 
Węgiel i drzewo wydawane są za 
kartami opsłoweml po 1 pudzie wę 
gla Jednej osobie; drzewo — w iloś­
ci nieograniczonej

4 - Słonina. Do sklepu Szatkow­
skiego na Bronowicach Wydział Apro- 
wiz. wydał do rorprzedaży l£ 0 f. sło 
niny po 1/i funta Jednej osobie; do 
sklepu Lub. Stów. Spoż. na Wlenia 
wie—166 fu*t również dorozprzeda- 
ży po 1/a funta Cena za 1 funt wy- 
ncsl ker 3 hel. 20

4- śledzie. Wydz. Aprow. wy- 
puś ił śle-dde za kujonami N° 14 z 
m. Lut;go po cenie 70 i 90 hel. za 
sztukę Wykaz sklepów, któcy-n 
przydzielono prawo spredaźy śledzi 
znajduje się w dzidę ogłoszeń na 4 ej 
stronie.

4- Kr. dzież j). Z mieszkania 
Ch. A|gera, przy ul. Steroklel Ns 40, 
nieznani złoczyńcy skradli różne) b i­
żuterii za 2000 rb. między innymi 
broszkę wvs«d arą brylantami z lite 
rą, S pierścionek z brylantem i klika 
innych przedmiotów. W sprawie tej 
prowadzane Jest en»rg czne śl*dz»wc>.

4 - Za opór miiłe.L (i) Si róż Jed­
nego z domów przy ul. Sar-pena T. 
K. ukarany zestał czttrcdnlowym 
aresztem za niewykonywanie pele 
ceń milicji i nlewyrębywanie lodu 
z rynsztoka.

4- Za nieporządki domowe (!)
Współ* aśclcl-Ie d-mu przy ui. Sze­
rokiej R. Z. M H zostali skazani na 
zapłacenie po 20 keron kary, a stróż 
ka tegoż domu W. G. na dwa dni 
aresztu, za nieporządki panu|ąca sta­
le w tymże domu.

4- Konfiskaty, (j) Odstawiono do 
Komendy Obwodowej 60 sztuk ob­
warzanków skonfiskowanych u J. M. 
(ul. Lubartowska).

— Zamieszkały na Wieniawie 
W. J. sprzedał jakiemuś żołnierzowi 
niemieckiemu większą ilość wędl n, 
które tenże usiłował wyuitźć z mia­
sta bez pozwolenia władz, został jed­
nak przez milicję zatrzymany. Skon­
fiskowane wędliny odstawiono do 
Koenendy Obw< dowej pemądze zaś 
zostały żołnierzowi zwrócona przez 
właściciela wędlin.

4- Ofiary. D h uczczenia pamię­
ci ś. p. Ju<|usza Kocowikiego zacne­
go człowieka, sumiennego pedsgcga 
i prawdziwego prz jacieia młodzieży 
składa w imię długu wdzięcz-oścł z» 
syna ICO koron na szkołę .Światła* 
dr. Mieczysław Biernacki.

— N« niezamożnych uczniów do 
uznania Redakcj- zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. prefasora Koeowskiego 
składa 0 koron uczeń kl. IV szkety 
Lubelskie) W. T.

— Kor. 6 na biedne dzieci za­
miast kwiatów na trumnę ś. p. Jul- 
jusze Kocowikiego składa A ileła 
Jabłcńska.

— W celu uczczenia pam’ęcl ś. 
p. Juijusza Koccwsklegn koron 1C- 
na rzecz T o*. Przv|«cicł (J zą-ej się 
młodzieży sfcłeoa Gustaw H« berła u.

— Ole uczczenia pamięci zmar­
łego kcl-gi J l,ujz» K cowskiego na- 
uczyc'»le .Szkoły Lubelskie)’  składa­
ją 175 kor na Towarzystwo Prz Ucz. 
się Młodzieży.

HI

SoecjalnR przfsylKi frarhtnwe do—i z Polski.

Podsje do wiadomości ogółu, że w myśl zapowiedzianego po­
działu miasta na Okręgi przydzielił prawo sprzedaży śledzi na-tępu- 
jącyin sklepom:

Okręg I Frąk J.
L ireisk Stów Spoż.
Grinsztein J.

Okręg II Stew. Robot. Chrzęść.
Kaczorowski

Okręg Ili Stów Rob»t Chrz.
Lub. Stów Spożyw.
Mościbrodzki 
S ow Rremieśl. Żyd.

Okręg IV Firek M.
Kozłowski F.
Liberów iis

Czechówka Górna 
W itni«*a

Expozytura w Szczakowej Agentury 
we wszystkich stacjach granicznych 

Królestwa Polskiego.

BICPO OGRODNICZE
W . G o r c z y c z k i e u i i c z

Lublin, ul. K apucyńska • ’
: (Hotel Polski)

POSIADA NA SKŁADZIE

Szopena 
Rury Brigidk.
Krakowskie Przedmieście 
Naniiestnko*ska 

Do'na o. Marji 
Kraków Przedm. 26. 

Powiatowa 
Począikowska 
3 go

J0&  »  LEINKAUP
N A S I O N
warzyw i kwiatów, szczepy drzew 
•wecowych i róż, duży zapas sa­

dzonek malin oraz

______ go Maja
Sklep N. i Żyd. Kom. Rat Ś o Duska 

.  N 2 .  .  .  Począikowska
Okręg V Związek Metalowców _ Zamojska 21

M irarzy 
" Szewców 

Cukier Ch.
I u elskie Stów. Spoż 

Okręg VI Finkeisztein J
Skl. Żyd K. m. Rat 
Kosarzewska A. 

Okręg VII Ciliksztejn L.
Halpern L.
G-infeld N 
Weie -blit B.

Okręg ViII Żi chowski I.
Klajnbaum P 
K rnDlum M 
Giel i Guterman

Przemysłowa 
Bernardyńska 
Zamojska 39 
Królewska 4. 
Kowalska 4 
Grodzka 7 

Rynek 
Krawiecka 

Targowa 2 
Szeroka 48 

.  ’ 5
Lubartowska

16

o. k .  N a ro d o w y  s p e d y to r .

G tntiala: WIEDEŃ I, Hslferdo fjiJ tr is s a  9-
r  I  L  T  E l

Berlin św 52 Athenowerstrasss 8. 
Sucb^z Schweizer Grenze Ala, 
Czernicwee, Krabów, Uwóśtf, 
Pontafal, Paryż

Przy|mow«nle wszelkiego rodzaju międzynarodowych 
przesyłek koleją i okrętami.

Informacji udziela się chętnie.

n a r z ę d z ia  o g r o d n ic z a
275

Okręg IX  
Ok-ęg X 
Okręg XI

Sklep przy fabryce Hessa .  —
Ba-szc ewska Bonifraterska 10

Ruska 17.
Kabnowszczyma
Sienna
Ksiiuowszczyzaa 58 
Brono wice

Wajcenblit S 
Lub. Stów. Spot.
Cr oma M 
Bursztyn E. D.

Okrąg XII Szadkowski K.
Michlewski Fr. .

Okręg XIII Sieisk. St Kośminek
’  Okręg XiV Lnbel Stów. Spot. Foksal 19

Stowarz .Jutr enka" Btchawska 3 
Stów R b. Chrztśc. Foksal
Gollaztern Ch Z. pite B*chawskl 3

Okręg XV Stew. Spoż .Zgoda" przy cukrowni.
Śltdzie tędą srrredawane za kuponami N. 14 z m. Lutego po 

1 szt na kupon po 70 hal. za sztukę wagi do V« funt; duże śledzie 
po 90 hal. za I szt. 320

W!-CHODN!E PEHŁY!!
Skończona imit prawdziwych pereł! .Orient" perły mają równą 
wagę! N-e kruszą się. nie niszerą sę, ne tracą koloru, poły­
sku, formy, rawet po latach! J k prawdziwe perły! Najlepszy 
znawca bez lupy nie rozpozna od prawdziwych! Dla reklamy też 
osobom prywatnym po cenie hartownej! Cena: 1 sznurek pereł 
.Orient" wraz z modną spinką z jakości I szej kor 35, z II giej 
kor 2V Para koiczy.ów z jak' ści I szej (w prawdziwej opra­
wie urręd cethiiw )  kor. 25, śrubek kor. 20 i t. d. Prospekty 

aadarmo! Żastępcy poszukiwani. Wymiana dozwolona! 
O R IE » T  P E R L E *  -  E » G « O S *

Wien. I I  Praterstrass* 50. 297

Nawozy sztuczne.
4 0 |4 2 ° o Scle potasowe i Kainit.

tą wybór ymł nawoź*ml i»od zasiewy '.losenne I zaoew 
*!»|ą cbfite plcny. N cfzwyczaj s utecznle cziałe ą P>‘zy 
□prawie wczesnych Jarzyn. ięcs.mi> nt», cwsn I ziemniaków 
Należy wczas zaopatrzyć się w t wyborne środki nawo 
rewe zwłaszcza, że nawozów azttowych i fcsforcwych 

obecnie tiudno lub wcafe n*e można otrzymać.
Zamówienia przyji. uje:

Jencralne Reizrezertacja
Kolioy ndykatu

J ó z ? f  ^ a rrp c h
206 Wiedeń (Wien) VI. Marłabllferstrast* 27.

3 0 0  U . ć > p
p ę k irg i rasowego

Z i i t i  b o i

wagi od 5 de 10 f kopa jest da 
zbycia w dobrach Mełgiew. W ia­
domość na miejscu, luo w Lublinie 

ui 3 Maja Nt 18 m. 3. 25®

G A Z O M I E R Z

10 . c io  p ło m ie n n y  e  
k r a n e m

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dom z placem i sklepami jest d° 
sprzedania. Wiadomość Zamojsk* 
23 u właściciela domu. 24

Panienka poszukuje pokoju ume 
btowanego przy tnteiigentnej rodzi­
nie. Oftrty pod .pokój, w Adm 
.Ziemi" 245

P o k ó j z oddzielnem wejść em jest 
do wynajęcia od zaraz Nantes ni 
kowska Ns 20 m. 9 (obiady gospo 
Jarskie). 244
O g ró d , łąka i obora do wynaję 
cia. Podwale 15. m. 1. . 259

Oferty z podaniem ceny pod .Gaz.*" 
przyjmuje administracja .Ziemi L .*  
______________________ 30®
P o s zu k u ję  dużego pokoju ume­
blowanego Oferty w Adm .Ziemi 
Lubelskiej*__________________ 243
P o w id ła  Kazimierskie de sprze­
dania Powiatowa 5 m. 9______ z34
Oberpoler Timer Joan pracują­
cy przy kolei w Biłgoraju w prze- 
jeidzie przez Lublin zgubił porifel 
z różnymi dokumentami Łaskawy 
znalazca zectce złożyć w Admini­
stracji .Ziemi Lubelskitj" za wy­
nagrodzeń? im.________________ 239
Są do sprzedania suknie, b uź­
ki, kapelusz. Powiatowa I, m 10 
lii p. wejście od podwórza. 242
Uczeń apteka ski z 2n-mies ęczną 
praktyką poszukuje kondycji zaraz 
w  m eście lub na prowincji Adres: 
Szczebrzeszyn Lub Apteka Rom- 
gaj__________ _ ._____________ 240
W 6<ódmleśc1u dom na sprze­
daż. Wiadomość w Redakcji .Z ie­
mi Lubelskiej*. 229

tadaktor i Wydawca O ian ia l S l lw fo k l . Druk .Złami Lubelski*)", Gubarnatorska 8-


	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\1. Styczen 2026\19.01-30.01\czasopsima\Ziemia lubelska\1917\109\out\cache\Image00344.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\1. Styczen 2026\19.01-30.01\czasopsima\Ziemia lubelska\1917\109\out\cache\Image00345.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\1. Styczen 2026\19.01-30.01\czasopsima\Ziemia lubelska\1917\109\out\cache\Image00346.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\1. Styczen 2026\19.01-30.01\czasopsima\Ziemia lubelska\1917\109\out\cache\Image00347.jpg‎

